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Taki właśnie zjazd koleżeński odbył się w Kra­
kowie w dniu 28 czerwca b r. Zgromadzili się 
byli abituryenci semmaryum nauczycielskiego, któ­
rzy w r. i 885 — więc przed ćwierć wiekiem —  
złożyli tutaj maturę. Z pomiędzy 53 przybyło na 
zjazd tylko 16, dziesięciu spoczęło już w grobie, 
reszta nie mogła wziąć udziału w pięknej uroczysto­
ści z powodu różnorodnych przeszkód. Z pomiędzy 
nauczycieli zjawili się: były katecheta, a obecny

Koło polskie w Wiedniu.
(Do illustracyi na str . 8 i 9).

Reprezentacya polska w Wieduiu ma obecnie 
przed sobą bardzo trudne i bardzo odpowiedzialne 
zadanie do rozwiązania. Chodzi mianowicie o sprawę 
budowy kanałów, uchwalonej i sankcyonowanej jesz­
cze 1901 r. za czasów gabinetu dra Koerbera. Jak 
wiadomo, wystąpił wówczas rząd z wielkim progra­
mem inwestycyjnym, obejmującym przedewszystkiem

Napad Rusinów na uniwersytet: Komisarz policyi 
Stanisław Tauer, k tó ry  aresztow ał ekscedeutów ruskich,

budowę kanału Dunaj Odra-Wisła oraz Wisła-San- 
Duiestr. Wszyscy ekonomiści uznali wówczas olbrzy­
mie korzyści, jakie kanały te musiałyby przynieść 
państwu a przedewszystkiem Galieyi. Wobec zaś 
uchwalenia formalnej ustawy w tej sprawie i san- 
keyonowania jej przez cesarza, zdawało się, iż bu­
dowa w najbliższym czasie zostanie podjęta.

Pięćdziesięcioletni ju b ileu sz  13 pułku  u ła n ó w : Grupa ogólna gości; 1. knpitun marynarki Rodakowski; 2 ginoral Longihimjs; 3. nsmiesluik dr Dobrzyński; 4. komenderujący korpusu 
generał Schłidler; 5. marszałek hr. Badeni; 6. generał bar. Wfber; 7. dyr. Żaba; 8. generał Kolosy aiy; 9. generał Iskierski: 10, hr. Konarski.

po pewnym przeciągu czasu zobowiązują się znów 
zjechać, aby wspomnieniami przeszłości orzeźwić 
i pokrzepić strudzony i skołatany umysł i w gronie 
kolegów nabrać dalszych sil do zawodowej pracy. 
Nigdzie tak silnie nie zadzierżgają się węzły przy­
jaźni, jak na ławie szkolnej, nić jej snuje się przez 
cały przeciąg życia i urywa zazwyczaj dopiero przy 
grobie... To też każdy uczestnik spieszy chętnie 
w oznaczonym terminie na miejsce zebrania, pewny,

Pięćdziesięcioletni jubileusz 13 pułku ułanów: S ztam b r 13 pułku ułanów. Obok pieszo ułan w dawnym mundurze tego
pułku i jeden z weteranów. (Fot. Jaworski, Złoczów)-

że spotka tam tych, którzy go zrozumieją, w razie 
potrzeby pomogą i poratują, że przypomni sobie 
młode chwile, kiedy to trosk prawie nie znal i tak 
różowe śnił sny o przyszłości...

Wraz z byłymi uczniami gromadzą się i ich 
kierownicy. Jest to dla nich rodzaj żuiwa, z zado­
woleniem mogą bowiem spoglądać na owoce swej 
ciężkiej pracy i bodaj taką mieć za nią nagrodę.

dyrektor seminaryum ks. prałat Bielenin, emeryto­
wany profesor, radca szkolny żukowski i profesor 
rysunków, artysta malarz Antoni Gramatyka. Inni 
albo już nie żyją, albo usprawiedliwili swą nie 
obecność.

Illustracya nasza przedstawia grono uczestników 
zjazdu z profesorami pośrodku.


